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O ZWIĄZKU POWSTAW ANIA ZŁÓŻ WĘGLA BR~ATNEGO 
Z TEKTONIKĄ . PODŁOŻA 

DLA ·POWSTANIA . ZŁOZA węgla brunat­
nego, jak i każdego innego złoża, konieczne 
j~ istnienie szeregu określonych warunków. 
Jeżeli chodzi o węgiel brunatny, podstawo­
wym warunkiem 1jest gromadzenie się ma­
teriału roślinnego w środowisku wodnym. 

Warunki takie istniały na dużych prze­
strzeniach naszego kraju, zwłaszcza w mio­
cenie. Swiadectwem istnienia takich warun• 
ków jest znaczne rozprzestrzenienie się utwo­
rów miocenu lądowego, zawierającego liczną 
substancję organiczną w formie skupionej lU:b 
rozproszonej. Przemysłowe znaczenie węgla 
brunatnego zależy od stopnia jego skupienia 
i wa·runków ·zalegania. 
. W przeciwieństwie do występujących licz­
nie; ciągnących się nieraz na dużej prze­
strzeni, lecz cienkich warstw węgla brunat­
nego, przemysłowe znaczenie mają tylko 
złoża o większej miąższ10śai., leżące do okre­
ślonej głębokości. . Przeważająca miąższość 
naszych złóż przemysłowych wynosi kilkanaś­
cie lub kilkadziesiąt metrów. 

·z faktu, że większe skupienia węgl·a bru­
natnego, mające znaczenie przemysłowe, są 
spotykane niezbyt często*, wynika, że dla 
ich powstania musiały istnieć warunki specy­
ficzne, różniące się w pewnym zakresie od 
warunków powstawania utworów z licznie 
rozproszlOnyroi w nich mniejszymi skupienia­
mi węgla. 

Wiadomo, że dla wytworzenia się l-metro­
wej warstwy węgla brunatnego powinna się 
była gromadzić 2-3-metrowa warstwa torfu. 
Z tego wynikla, · że p<>\Wtaniu złoża o znacze­
niu przemysłowym powinna . odpowiadać pier­
wotna · miąższość 1Jorfu W(Y"nosząca kilkadzie­
siąt, a CZ'asem kilkas~t metrów. 
Ponieważ gromadzenie się większych mas 

substancji roślinnej w miejscu jej powstawa­
nia lub przynoszonej z zewnątrz mt>gło się od­
bywać przewa'Żn.ie w zbiornikach płytkowod­
nych - powstanie znacznych miążsrości 1x>T­
fu tłumaczone jest obniżającym ruchem dna 
zbiornika sedymentacyjnego. · 

W dalszym ciągu tego artykułu chcę poru­
szyć związek powstawania złóż węgla brunat­
nego ·z obniżającymi się ruchami pionowvmi 
podłoża, tj. związek z jednym z licznych, lecz 

*) Na zmniejszenie częstotliwości występowania 
złóż miały również wpływ ziawiska geologiczne, 
które spowodowały częściowe lub całkowite zniszcze­
nie powstałego złoża. 
Według danych Instytutu Geologicznego, po­

wierzchnia udokumentowanych złóż bilansoWych zaj­
muje ok. 0,50/o powierzchni całego obszaru perspek­
tywicznego i około 6,60/o powierzchni już przeba­
danej. 
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wydaje ~ę istotnym czynnikiem gene­
tycznym. 

Z literatury (1, 3, 7) wiadomo, że najkorzy­
stniejsze warunki ze względu · na omawiany 
czynnik istniały wówczas, gdy tempo obni­
żania się podłoża zbiornika było zbliżone do 
tempa gromadzenia się substanojli rośli!Ilnej. 
Jeżeli osiadanie terenu pmebiegało szybciej 
niż gromadzenie się torfu, wówczas usta­
wało jego tworzenie · się i gromadzenie, 
a zbiornik ulegał zasypaniu ()S'adowym ma­
teriałem nioorganicznym. PodO'bnie ustawało 
gromadzenie się · torfu, gdy zjawisko było od­
wrotne. WówczaS torf tworzył się tak d~ugo, 
aż substancja · rośłinna wypełniła cały zbior­
nik wodny. 

Na ·podstawie tych .manych, a sformuło­
wanych przez szereg autorów ·założeń, można 
przeproWadzić następujące rozumowanie. 
Ponieważ tworzenie się 'Złóż węgla brunat­

nego wiąże się m. in. z obniżającym się ru­
chem podłoża o określonym tempie, dlatego 
prawdopodobieństwo ich po\Wrtawania jest 
większe w obrębie obszarów o dużym zróżni­
cowaniu pionowych ruchów podłoża formacji 
brunatnowęglowej. Wynika to z tego, że 
w obrębie takich obszarów imrlały sprzyja­
jące warunki do powstawania: licznych zbi'Or­
ników sedymentacyjnych, z których każdy 
mógł mieć odrę~ny cykl · sedymentacyjny, co 
podnosi z kolei prawdopodobieństwo zsyn­
chronizowania w niektórych z nich przez 
czas dłuższy tempa obniżania się podłoża 
z tempem gromadzenia się substancji ro­
ślinnej. 

Warunki takie mogły istnieć w obrębie 
obszarów o większym zaangażowaniu tekto­
nicznym o deformacjach ciągłych jak i nie­
ciągłych, powodujących pionowe ruchy po­
dłoŻ'a, współcześnie z tworzeniem się złóż 
węgla brunatnego. 

W obszarach o rozwiniętych deformacjach 
nieciągłych poruszające się i obniżające się 
wzdłuż płaszczyzn uskokowych z różną szyb­
kością licżne bloki skalne. stanowiły czynnik 
sprzyjający tworzeniu się grubszych miąż­
szości masy torfowej. W takich warunkach 
po\Wta.ją pow'szechnie znane złoŻ'a w obrębie 
rowów tektonicznych. 

Rozpatrując deformację ciągłą w postaci 
fałdu (ryc. 1), łatwo spostrzec, że obniżające 
się ruchy pionowe o n:a·jbardziej zróżnicowa­
nej amplitudzie występują na skrzydłach 
synklin. 

Przy strukturach fałdowych bardziej skom­
plikowanych warunki tektoniczne tworzenia 



się złóż są korzystniejsze w strefach silniej 
pofałdowanych, tj. w strefach występowania 
fałdowań niższych rzędów. Tak na przykład 
korzystniejsze warunki są w strefach "a" 
i "b", a znacznie mniej korzystne w strefie "c" 
(ryc. 2)~ 

Ryc. 1. Ryc. 2. Fig. 1. Fłg. 2. 

Czyrinikiem ktoroplikującym warunki tek­
toniczne, a tym samym sprzyjającym powsta­
waniu ruchów ·pionowych o różnej intensyw­
ności, dest tzw. "tektonika solna". Tworzeniu 
się wysadów solnych towarzyszy przemiesz­
czanie się mas skalnych, co w.ywołuje z kolei 
ruchy pionowe górotworu. Sktoncentrowaniu 

. się większej objętośoi ma:sy w wysadzie to­
warzyszy j"ej ubytek wokół niego. Te ubytki 
objętości górotworu wokół wysadów solnych 
powodują powstawande obniżających się ru­
chów terenu, sprzyjających tworzeniu się 
złóż węgla bronatnego. Ryc. 3 zaczerpnięta 
z pracy G. Kleina (4) ilustruje omóWione wy-
żej zagadnienie. · 

Ryc, 3. Fig. 3. 

Przy tym Wlarto dodać, że . z wwsadanii sol­
nymi mogą być również związane lokalne 
obniżające ruchy pionowe jako skutek ługo­
wania soli i utworów otaczających. W takim 
przypadku mamy do czyni·eni·a z powstawa­
niem złoża nie tylko na skrzydłach ·wysadu, 
lecz także i nad samym wysadem. 
Zróżnicowanie nasilenia ~hów pionowych 

podłoża mogło niieć wpływ również na po­
wstawanie wtórnych miąższości omawianych 
złóż. · Wiadomo bowiem, że przy sprzyjają­
cych warunkach gruntowo-wodnych, duż przy 
kącie nachylenia kilku stopni mogą powsta­
wać ruchy powodujące usuwanie się mas po­
wstałego uprzednio torfu w miejsca bardziej 
obniżone. 

Powyzsze uwagi mogą upowazmc do 
wnioskowania, że występowania złóż węgla 

brunatnego o . znaczeniu przemysiłowym na­
leży się spodziewać w obrębie ocbsza'l'ów 
o określonych warunkach tektonicznych. Ob­
szary takie związane są przeważnie z re­
ljonami 1podgór'Ski':mi, roZ'legł-ymi wałami i wy­
piętrzenirami, a zwłaS'ZIC'Za ioh skrzydłami, oraz 
rejonami wystę:powania wysadów solnych. 
Oczywiście, że w obrębie takich perspekty­
wicznych obszarów mogą zarysowywać się 
kierunki bardziej lub mniej uprzywilejowane. 
Ta~ na przykład wiadomo, · że większe złoża 
Niemiec występują w przedgórzu Gór Nad­
reńskich i Alp, a zwłaszcz:a . na skrzydłach 
i w obrębie tzw. wału Pompeckiego, często 
w sąsiedztwie wysadów solnych. Największe 
złoża CSRS występują w północno-zachod­
niej części tego kraju, w strefach silnie tek­
tonicznie zaburronych, obfitujących w rowy 
i wypiętrzenia. tektoniczne. 

Załączona mapka pokazuje występowanie 
złóż będących podstawą naszej bazy surow­
cowej. Z mapki tej widać, że złom o znacze­
niu przemysłowym występują między ma­
sywem sudeckim a zachodnią granicą tzw. 
zapadliska brzeżnego. Obszar ten ciągnie się 
szerokim pasem w kierunku zachodnim poza 
granice Folski na teren Niemiec. 

Na wsohód od zachodniej granicy zapadliska 
brzeżnego, tj. na terenie tzw. niecki mazoWiec­
kiej, jakkolwiek znane są liczne występowania 
skupień węgla; nie mają one jednak znaczenia 
przemysłowego ze względu na wielkość i spo­
sób ·zalegania. Jednocześnie wiradomo, co po­
kazuje załączona mapka, że ta wschodnia 
część Polsk:i jest znacznie mniej zaangażowana 
tektonicznie niŻ' zachodnia. 

Z powyższego nasuwa się - wniosek, że 
w obrębie niecki marowieckiej istnieje · raczej 
małe prawdopodobieństwo znalezienia złóż 
1: ekonomiczrnie korzystnymi warunkamd. zale­
gania. w~l"jątek pod tym względem może sta­
nowić południowa część niecki, gdzie istniały 
możliwości komplikowania się ruchów tekto­
nicznych w sąsiedztwie masywu świętokrzy­
skiego i gdzie formacja węgla brunatnego 
leży najpłyciej. 

Z załączonej mapki widać, że złoża cen­
tralnej Polski występują w sąsiedztwie anty­
klinalnych wypiętrzeń i wysadów solnych. 
W ich występowaniu zarysowują się pewne 
uprzywilejowane kierunki. Tak np. złoża 

· "Uniejów", "Adamów", "Chyl-in-Władysła­
wów", "Ochle", "Drzewce", "Gosławice" 
i "Pątnów" · leżą między antyklinami wzdłuż 
linii o kierunku zbliżonym do osi tych anty­
klin i do osi tej części paraantyklinorium 
kujawsko-pomorskiego. Złoża "Rogóźno" 
i "Łanięta" związane są bezpośrednio z wy­
sadami solnymi leżącymi na liniach, które 
wyznaczają osi antyklin o tym samym głów-

. nym kierunku tektoorlcznym. Wydłużone 
w kierunku . równoleżnikowym złoże "Beł­
chatów" ciągnie się wzdłuż prawdopodobnej 
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linii uslrokowej. Stwierdzone ostatnio na 
przedłużeniu tego kierunku złoże w Złocze­
wie, pozwala wysnuć przypuszczenie o istnie­
niu w tym · rejonie drugiego uprzywilejowa­
nego kierunku zbliżonego do z.aznaczonego . 
na mapce na południe od tych złóż. Złoża 
"Trzcianka" i "Naramowice" leżą również na 
linii zgodnej z kierunkiem przebiegającej tu 
antykliny. 

W(Ykona'll!ie takiego opracowania mogłoby 
postępować etapami, co przyśpieszyłoby 
włąc·zeroe tego istotnego elementu, jako jed­
nej z przesłanek do poszukiwań nowych złóż, 
a tym samym wpłynęłoby na · wcześniejsze 
podniesienie efektywności prac poszukiwaw­
czych. 

Wydaje się, że do czasu kiedy będą wyko­
nyWane wspomniane wyżej opracowania, ce-
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Ryc. 4. Rozmieszczenie zlóż węgla brunatnego wzglę­
dem ważniejszych elementów tektonicznych. Elemen­
ty tektomiczne podane wg "Mapy tektonicznej Pot­
ski" S. Sokołowskiego i J. Znosko oraz J. Wyży­
.kowskiego dla obszaru monokliny przedsu<Wckiej. 

1 - złoża udokumentowane lub będące w trakcie doku­
mentowania, 2 - zachodnia granica zapadliska brzeżnego, 
3 - uskoki i fleksury stwierdzone, 4 · - uskoki i fleksury 
prawdopodobne, ·5 - antykliny w cechsztyńsko-mezozoicznej 
pokrywie platformowej , 6 - kopuł,y w cechsztyńsko-mezo­
zoicznej pokrywie platformoWej, 7 - wysady solne stwier-

dzone i prawdopodobne 

Złoża zachodniej Folski występują w silnie 
zdyslokowanej, pociętej uskokami strefie 
przedsudeckiej lub na przedłużeniu przebie­
gających tu głównych kierunków tekto­
.nicznych. 

Z przytocronych uwag wynika, że jednym 
z . ważniejszych elementów, obok map węglo­
nośności, geofizycznych i innych, na których 
musi być oparta ogólna koncepcja poszuki­
wawcza, jest odpowiednie opracowanie kar­
tograficzne warunków tektonicznych pod . 
względem związku z genezą złóż węgla bru­
natnego. Opracowanie takie może i powinno 
powstać możliwie jak naj·szybciej na podsta­
wie nagromadzonego już obecnie obfitego 
materiału. · · 
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Fig. 4. Distribution of brown coal deposits in rela-tion 
with the more important tectomic elements. Tectonic 
elements are given after "Tectonic Map of Poland" 
prepared by s. Sokołowski and J. Znosko, as weU 
as by J. Wyżykowski as concerns area of the 

Foresu<Wtic Monoctine. 

1 - deposits uocumented or being Jon elaboration, 2 -
western J;>oundary of foredeep, 3 - faults and flexures 
proved, 4 - probabie faults and flexures, 5 - anticlines 
within the zechstein-Mesozoic platform cover, 6 - cupolas 
within the Zechstein-Mesozoic platform cover, 7 - salt 

domes proved and probabie 

lowe jest korzystanie przy projektowaniu 
poszukiwań z już istniejących ogólnych opra­
cowań syntetycznych w zakresie tektoniki. 
Tak na przykład, już z załączonej mapki 
wynika, że . z punktu widzenia tektonicznego 
perspektywiczna jest strefa między Bydgosz­
czą a Inowrocławiem, tymczasem dotychczas 
(do 1961 r.) nie . była ona terenem poszuk.iiWań 
złóż węgla brunatnego. Można się również 
spodziewać interesujących ·wyników między 
Poznaniern a Trzcianką. Podobnrie wydaje się 
być pers:('ektywiczna strefa · dyslokacyjna mo­
nokliny przedsudeckiej, w której obrębie · 
m. in. występują złoża ścinawa i . Legnica. 
Podobnych przykładów można by przytoczyć 
więcej. 
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SUMMARY 

In the article the author discusses connexion 
between the lbrown coal deposit formaJtion and the 
vertical, lowering move.lll€nts of substratum. Results 
of the an~ysils of this oonnexion .are thiat occurrence 
of brown <.'Oal deposits being of industrial importance 
shoul'<i ·be expe!Cted within areas tectonically strongly 
disturoed, since, for a long period of rtime, there 
was in such al"€as 1a ~gre.ater probaibility of syn­
chronizi,ng the velocity of Iłowering proces5es of 
substrat urn with the velocity of plant substance 
accumulat ion. 

Connexi<)ns be'tween the main tectoni<: elements 
and the clilstrilbution of brown coad deposits in Po­
land is shown on the map a'trtached 'to the paper. 

PE310ME 

B cra-rhe orrHCbi:Baerc·H CBH3b o6pa30•00HHH 6 y poy­
roJibHhiX 3a lReti C OTp~aTeJihHbDMH BepTHKaJibHbrMH 
,!tBmKeHJrHM OCHOBaHHH. l13yqeH:Jre STOti C.S.H3.H ,rtOKa-
3bJ.IBaer, ąro [lpoMhilllJieHHbiX 3aJiemeti 6 y poro yrJIH 
CJie,IzyeT HICIK Tb B patioHaX r eKTOHHqeCJKH llO):\BIDKHbiX, 
raK KaK o o6na.,l{ałOT · 6oJihllleii sepo·HTHOCThiO CHH-
xpoHH3!U\HH npo,rtOJilRHTeJibHoe 'BpeMH reMilOB norpy-
meHHH QoCHO a:HH•H C TeMnaMHJ •HCl!KOllJieHH.R OpraHHJqec­
KOro sem;ecr a. 

CBH3b oc HhiX reKTOHHąecKHX sneMeHTOIB c pac-
npe,rteJieHHe 6ypoyroJibHhiX 3anemett lloJiblllH n pe,rt-
cra:aneHa Ha punomeHHOti Ka pre. 

IDSTORIA ODKRYCIA ZAGŁĘBIA NA BUŹAŃSKIEGO 
(W trzylecie śmierci 

M YŚL O MOŻLIWOŚCI wy~tępowania ut-
worów karbońskich na zachodnim skło­

nie ukraińskiego masywu krystalicznego wy­
powiedział po raz pie'l"WSZy w 1912 r. geolog 
rO'sydski M. Tietiajew. Uczony ten w wywo­
dach 'swoich opierał się na ogólnych rysach 
budowy geolo:gicznej wielkich obszarów tej 
części Europy. 

Profesor J. Samsonowicz, który ostatecznie 
odkrył Zagłębie Nadbużańskie, doszedł do tego 
niezależnie od poglądów Tietiajewa i zupeł­
nie inną drogą. Samsonowicz pracując od 
1922 r. na Wschodnim Wołyniu, znajdował 
w zlepieńcach cenomańskich otoczaki czar­
nych krzemieni, które zawierały faunę kar­
bońską. Spostrzeżenia o tym znajdujemy 
w Jego rękopiśmiennych notatkach tereno­
wych wielokrotnie. Krzemienie te przeważnie 
w postaci bardzo drobnych otoczaków wystę­
pują licznie, a niekiedy nawet przepełniąją 
najniŻ!sze wat<stwy cenomanu, nie tylko na 
Wołyniu, a'le i na Podolu i były znane wielu 
innym badaczom tych obszarów. Samsonowicz 
pra'CUjąc na wschodnim Wołyniu, znajdował 
te krzemienie w formie otoczaków w szeregu 
odsłonięć cenomanu w dorzeczu Horynia, np. 
w okolicy Ostroga, gdzie · dochodziły one do 
10 cm średnicy. Poza ,tym krzemienie te były 
znane Sam~mnowiczowi z szeregu wierceń za­
równo w dorzeczu Horynia, jak i da'lej ku 

np. w Nieświczu. Największe jed­
nie dla rozwoju poglądu Sams'o­
możliwości występowania karbonu 
·m Wołyniu miały ·niewątpliwie 

Jego bada ia w Pełczy. 
Malowni ze wzgórza pełczańskie, pokryte 

pięknymi sami, należą do bardzo ciekawych 
obiektów geologicz­
nych. Ods niają się 
tu sfałdo n e u two­
ry dewon .z bardzo 

·bogatą fa ną, a na 
nich wyst puj ą osa-: 
dy kredo , których 
najważnie ze war­
stwy nale ą do ce­
nomanu lokalnie 
zawierają liczne i 
duże otoc aki krze­
mieni k bońskich. 
Wyżej stępują 
wyższe pi ra kredy, 
a na nich aty oligo- il! 

cenu. Peł a leży ok. 80 kg na zachód · od 
· Horynia i tu mamy najdaleJ ku zachodowi 
położone · łonięcia cenomanu na Wołyniu. 

Kiedy S msonowicz doszedł do wniosku, .że 
otoczaki t · h krzemieni pochodzą z niezbyt 
odległych tworów karbońskich, trudno dziś 
usta1lić. M ·na jednak sądzić, że stało się to 
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